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W opustoszałej zakrystii przywalony tynkiem szafkowy zegar z martwym 
już wahadłem wskazywał godzinę 15:17. Dokładnie w tej minucie poderwał 
z lotu nurkowego ku niebu dziób lżejszego o zrzucone bomby stukasa pilot 
armii, która na klamrach żołnierskich pasów miła wryte słowa „Gott mit uns”.

W akcji ratowniczej na zbombardowanym placu Trzech Krzyży ranni zostali 
przez niemieckiego snajpera (strzelca wyborowego) dwaj 14–letni harcerze 
z hufca Ziemie Zachodnie – „Gałązka” – Zbyszek Szymański i „Księżyc” 
– Andrzej Brzęczek. Biegli z pomocą rannym w zburzonym przez bomby 
gmachu gimnazjum im. Królowej Jadwigi.

***

Rys. R. Filipowicz.
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PAMIĘCI ZAWISZAKÓW

 la upamiętnienia tragicznych wydarzeń z soboty 2 września 1944 roku,  
                    od kilkunastu lat w kościele pod wezwaniem, św. Aleksandra przy placu 
Trzech Krzyży odbywa się uroczysta msza święta w intencji zawiszaków, którzy 
w latach 1942-1945 służyli Bogu i Ojczyźnie. Zainicjonowana została przez 
krąg Zamek w pięćdziesiątą rocznicę tego wydarzenia – pomyślana jednak 
szerzej – jako Dzień Zawiszaka – dzień służby, czynu, braterstwa i przyjaźni. 

Miejsce nie przypadkowe – nie tylko wyznaczone wspomnianym  
wydarzeniem, ale także jako same centrum powstańczej Warszawy, wolne  
już pierwszych (3 sierpnia) dni, aż do upadku Powstania.

Także pobliskie miejsce największego w powstaniu zawiszackiego zgru-
powania – stanicy hufca Ziemie Zachodnie przy ulicy Hożej 13, także naj-
wyższego w tej okolicy zawiszackiego punktu obserwacyjnego przy samym 
placu Trzech Krzyży, w siedmiopiętrowym domu, Hoża numer 1. Także 
miejsce – patetycznie mówiąc – przelanej krwi naszych dwóch kolegów 
ranionych przez niemieckiego snajpera podczas akcji ratowniczych w dniu 
2 września. A także symboliczne miejsce – ministranckie – wielu bowiem 
Zawiszaków pełniło taką służbę w swoich parafiach, tej zaś szczególnie 
i z samego hufca Ziemie Zachodnie i tych młodszych, którzy zasilili szeregi  
zawiszackich listonoszy poczty polowej jako ochotnicy – wolontariusze 
w oddziale Śródmieście Płd.

W dniu 2 września 1994 roku, podczas pierwszej intencyjnej mszy świętej, 
nie pomnę, czy to też była sobota, jak w 1944 roku, ale było nas sporo – jeszcze  
kilku uczestników samej akcji, jeszcze wielu Zawiszaków z innych dzielnic 
i służb: listonoszy z Powiśla, kanalarzy z Żoliborza, łączników z Mokotowa.  
Były wyświetlane przeźrocza z ataku stukasów i obrazy zniszczeń na placu  
Trzech Krzyży. I była piękna celebra sprawowana obok proboszcza parafii  
przez samego wielebnego księdza biskupa Władysława Miziołka.

D
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I tak jest do dziś, każdego roku. Spotykamy się, jak dotąd, o godzinie 19:00 
w kościele św. Aleksandra. Już tradycyjnie, komendant, kręgu przywoła pa-
mięć o tych , którym poświęcono w 2003 roku tablice; Pamięci Zawiszaków 
najmłodszych harcerzy Szarych Szeregów AK pełniących służbę Bogu i Polsce 
w latach 1942-1945... Jak zwykle, przywoła pamięć o komendancie wszystkich 
Zawiszaków, wszystkich służb pomocniczych w Powstaniu, o „Kuropatwie” 
– harcmistrzu Przemku Góreckim. Tak sobie kiedyś wymyśliliśmy, że druch 
Przemek, gdzie by nie był, zawsze i wszędzie będzie komendantem. W niebie 
oczywiście też. Oczywiście stanicy w kolorze blue. Czyli Niebieskiej. I że tam 
wiedzie droga każdego z nas... Do szeregu.

Bo tak było wcześniej napisane! A napisał to nasz wielki poeta renesansu 
Jan Kochanowski, a wydrukowało nasze konspiracyjne pismo zawiszackie 
„Bądź Gotów” w numerze 22 z dnia 24 grudnia 1943 roku. Napisane zostało 
dużą czcionką nad głównym tytułem, na pierwsze stronie. Cytuję:

„A jeśli komu droga otwarta do nieba – 
Tym, co służą Ojczyźnie”.                         

                          Jerzy Kasprzak – „Albatros”
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Z ruin kościoła, z zasypanej gruzem zakrystii wyprowadzono księdza wikarego 
Kazimierza Peciaka (na zdjęciu w środku), a następnie ratowano przed zniszczeniem 
szaty, naczynia i księgi liturgiczne. Od prawej: Bogusław Czarmiński „Maszynka”, 
w berecie „Dorsz” – Jurek Daroszewski – obaj funkcyjni w hufcu Ziemie Zachodnie.
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Plac Trzech Krzyży w pełnej krasie. Jest lato 1939 roku. 
Piękne centrum Warszawy tętni życiem.

FOTO SERWIS
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Widok na Aleje Ujazdowskie z defiladą wojsk hitlerowskich po przegranych 
przez Polskę walkach wrześniowych. Październik 1939 r. Po lewej Gimnazjum 

im. Królowej Jadwigi, które legnie w gruzach podczas Powstania Warszawskiego.

FOTO SERWIS
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2 września 1944 roku godz. 15:17 – dziewięć bomb zrzuconych przez samoloty 
niemieckie trafiły w Plac Trzech Krzyży. Kilka ugodziło w kościół Św. Aleksandra 

oraz w Gimnazjum im. Królowej Jadwigi.

FOTO SERWIS
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Jedna z dwu wież, jak strażnik pobojowiska, 
stała się centralnym punktem tego pięknego placu.

FOTO SERWIS


